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Piątek Łukasza ewang. 
Sobota Piotra z Alkant. 
Niedziela Jana Kantego

Dziś wschód słońca o godz. 6 4 zach. 4 49
Jutro „ „ „ 6 2 m 4 51
Dziś „ księżyca „ tti 13 „ 0 46
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14 milj. 577 tys. zł- nadwyżki
Dodatni bilans handlowy za m. wrzesień

AnĄwsoBit

MHitaryzm niemiecki
w masce pokoju I przyjaźni.

W ostatnich tygodniach znowu aktualną 
się stała sprawa sojuszu francusko niemieckie- 
go. Mimo zaprzeczeń ze strony francuskiej, 
aktem jest ustalonym, iż na ten temat nieofi- 
jalne zresztą kola francuskie i niemieckie pro­
wadziły ostatnio różne tajemnicze narady i 
konferencje.

Rzecz jasna, że dla ugruntowania pokoju 
w Europie i uzdrowienia zupełnego organizmu 
gospodarczego starego kontynentu koniecznem 
jest i porozumienie francusko-niemieckie. Dro­
ga do tego porozumienia inaczej jednak wy­
gląda, niż ją sobie wyobrażają niektórzy polity­
cy Francji i Niemiec; a w szczególności socja­
liści obu krajów.

Ze socjaliści niemieccy, którzy w czasie 
wojny światowej na równi z nacjonalistami 
uchwalili kredyty wojenne, dzisiaj ukrytą dro­
gą zdążają do odbudowy zaborczej potęgi Nie- 
miec, _ nikogo dziwić nie może. Ale smut­
niejszą znacznie rzeczą jest fakt, że socjaliści 
francuscy dla złudnych mirażów międzynaro­
dowej solidarności nie zawahaliby się wystawić 
na szwank najżywotniejszych interesów swoje­
go państwa i narodu.

Dowodem tego niech będzie przykład, że 
socjaliści francuscy w ub. roku na kongresie 
swoim w Paryżu uchwalili niesłychaną rezolu­
cję, domagającą się w imię przyszłego zbliże­
nia francusko-niemieckiego m. i. nietylko opró­
żnienia Nadrenji z wojsk koalicyjnych (co się 
już zresztą stało), ale nawet rewizji traktatów, 
pokojowych celem naprawienia różnych nie­
sprawiedliwości granicznych i ogólnego powsze­
chnego rozbrojenia bez względu na kwestję 
bezpieczeństwa.

Jest to uchwała rzeczywiście niesłychana, 
jeżeli zważy się, że żądania socjalistów francu­
skich pokrywają się zupełnie z utajonemi cela­
mi polityki odwetowej Niemiec. Przecież Niem­
cy tylko domagają się najgłośniej rewizji trak-HGFEDCBA

W aszawa, 17. 10. 29. W edług tym czasowych  

cbliczeń Głównego Urzędu Statystycznego bilans 

handlowy za m iesiąc wrzesień przedstawia się na­
stępująco; przywieziono ogółem 401.749 tonn towa  

rów. W artość przywozu wynosi 247.450.000 zł., wy 

wieziono zaś 1.996.345 tonn, przyczem  wartość wy­
wozu wynosi 262.631.0009 zł. Saldo dodatnie bilan-

Zwołanie Sejmu i Senatu 
nastąpi w dniach najbliższych

W arszawa 16. 10. Jak się dowiaduje Polska 

Agencja Telegraficzna w najbliższym czasie spo­

dziewać się należy wydania przez p. Prezydenta 

Rzeczypospolitej zarządzenia o zwołaniu Sejmu i 

Senatu na sesję zwyczajną od dnia 31 października 
roku bieżącego.

Choroba dyktatora Rosji
Z Rygi, donoszą, iż według wiadomości pocho­

dzących z Moskwy, sekretarz generalny rosyjskiej 
partji komunistycznej Stalin uległ poważnemu a- 
takowi nerwowemu. Stalin przewieziony został do 
sanatorium, w którem zmarł Lenin.

Atak nerwowy któremu uległ Stalin spowodo-

Minister Zaleski je&ie do Rumui#
W arszawa, 17. 10. Minister spraw zagranicz­

nych p. Zaleski udaje się 22 bm. do Rumunji celem 
rewizytowania ministrowi spraw zagr. Rumunji p.

NADZW YCZAJNY AM BASADOR ANGLJI 
W  POLSCE.

Londyn, 17. 10. Król Jerzy zamianował posła 
przy rządzie polskim nadzwyczajnym ambasado­
rem, który będzie równocześnie ambasadorem peł­
nomocnym.

NOW Y KRÓL AFGANISTANU.

Zgromadzenie Narodowe wybrało na króla Af­
ganistanu Nadir - Chama, zwolennika b. króla A- 
manullaha.

PO NOW E LAURY. ...

Ekipa polskich jeźdźców wyjechała wczoraj z 
Ham burga do Am eryki, celem wzięcia udziału w  
m iędzynarodowych konkursach hippicznych.

tatów pokojowych i dla Niemiec byłoby najko 
rzystniej, gdyby wielkie państwa ościenne jak 
Francja i Polska rozbroiły się zupełnie, Niem­
cy zaś mogły nadal zbroić się potajemnie i fa­
brykować w cichości straszliwe środki znisz­
czenia ludzkości.

Nic też dziwnego, że rozzuchwalony podo- 
bnem stanowiskiem socjalistów francuskich 
Arnold Rechberg, wielki przemysłowiec nie­
miecki i znany inicjator wojskowego sojuszu 
francusko-niemieckiego, za cenę przyjaźni z 
Francją żąda dziś oddania Niemcom Gdańska i 
Pomorza. Aby osłabić wrażenie tego prowo­
kacyjnego żądania, obiecuje Rechberg przy po­
mocy wojsk francuskich i niemieckich zagwa­
rantować pozostałe granice Polski i zapewnić 
jej wolnv dostęp do morza przez Wisłę i wolny 
port w Gdańsku.

su handlu zagranicznego w m . wrześniu r. b. wy­
nosi 14.577.000 zł. W porównaniu z poprzednim  
m iesiącem nastąpiło zm iejszenie się w wadze o  
203.242 tenny wartości 18.686.000 złotych. Przy­
wóz zm niejszył się w wadze o 15.919 ionn, wzrósł 
natom iast w wartości o 20.919.000 zł.

W kołach politycznych mówią w związku z 
komunikatem PAT-a, że dekret Prezydenta Rze­
czypospolitej o zwołaniu izby nastąpi w ostatnich 
dniach października.

wany został przepracowaniem. Pacjentem zaopie­
kowało się trzech wybitnych psychjatrów rosyj­
skich. Zalecają mu dwa miesiące zupełnego wypo­
czynku.

V/ Moskwie krążą na temat Stalina najfantasty­
czniejsze pogłoski.

Mironescu, który w roku ubiegłym złożył wizytę 
rządowi polskiemu w Warszawie. Powrót p. mmi 
stra Zaleskiego nastąpi 28 bm.

nwMEM  jMKCf* mmk i  u  ■■imii  ni u  ■li i jnm  m

ZW YCIĘSTW O NOW EGO KRÓLA.

Oddziały Nadir Chana pobiły o 27 kim. od Ka­
bulu zwolenników Abibulaha.

PRZESILENIE GABINETOW E.
Bruksela. Prasa donosi, że rekonstrukcja ga­

binetu w dniach najbliższych jest nieunikniona.
W  PALESTYNIE NIEM A JESZCZE SPOKOJU.

Robotnicy arabscy strejkują. Wszystkie skle­
py są pozamykane. Wojsko i policja stoi w pogo­
towiu albowiem są obawy o mających wybuchnąć 
pownowie rozruchów.

KRÓLESTW O JUGOSŁAW JA.
S. H. S. Jugosławja zmieniło nazwę na króle­

stwo Jugosławji.

Takie to kwiatki wyrastają już dzisiaj na 
niwie przygotowania do sojuszu francusko-nie­
mieckiego. Po zawarciu takiego sojuszu Niem­
cy niewątpliwie zażądaliby więcej, a więc zwro­
tu Górnego Śląska, części swoich dawnych ko- 
lonij, połączenia się z Austrją, przyczem tajne 
zbrojenia niemieckie i odpowiednia polityka 
zdążałyby w kierunku ponownego zawładnięcia 
światem. Militaryzm niemiecki w masce poko­
ju i przyjaźni przygotowywałby się wreszcie 
do ataku i na granice francuskie.

Jesteśmy jednak przekonani, że naród fran­
cuski pomny swych wielkich ofiar w czasie 
ostatniej wojny nie pójdzie na lep obłudnej 
przyjaźni z Niemcami i zboczy nigdy z drogi, 
prowadzącej do zabezpieczenia i rozszerzenia 
mocarstwowej potęgi Francji i jej prawdziwie 
wiernej sojuszniczki Polski.



Młodzi mordercy przed sadem 
Epilog zabójstwa w czasie zabawyRQPONMLKJIHGFEDCBA

Dnia 15. bm. w wydziale karnym Sądu Okrę­
gowego w Toruniu, przed wzmocnionym trybuna­
łem odbył się proces w głośnej sprawie krwawej 
zabawy, która miała miejsce w Kamionce w restau  
racji Harbarta w nocy z 14 na 15 lipca br. Trybu­
nałowi przewodniczył dr. Piasecki, oskarżał proku­
rator Bieńkowski. Oskarżonych bronił adwokat dr. 
Skąpski.

Bohaterami tej krwawej zabawy są dwaj bra­
cia: Józef Tarkowski, lat 29, z zawodu murarz i 
Feliks Tarkowski, lat 23, pierwszy zamieszkały w  JIHGFEDCBA
R y c h n o w ie  pow. wąbrzeskiego. Obydwaj oskarże­
ni są o to, że w Kamionce w nocy z 14 na 15 lipca 
1929 r. zakłuli śp. Dybowskiego, dalej że pierwszy  
oskarżony zakłuł również sztyletem śp. M anikow­
skiego, zadał cios ostrem narzędziem Janowi Zie­
lińskiemu w  głowę, M lewskiemu nożem  w lewe ra­
mię, Strzałkowskiemu w ramię, dalej że oskarżony 
posiadł u siebie dwa karabiny z nabojami, niepo- 
siadając pozwolenia.

Sprawa miała przebieg następujący:
W  nocy z 14 na 15 lipca odbywała się zabawa 

w  Kamionkach, początkowo na łące, gdzie oskar- 
ż o a ^ pierwszy oświadczył wobec in­
nych osób, że „dzisiaj zabawy bez bójki się nie obej 
dzie“ , ,,3 lub 4 trupy muszą być". W ieczorem i w  
nocy zabawa odbywała się w sali. W nocy przy­
stąpił do sprzedającego bilety Borysiaka drugi o- 
skarżony i zażądał od niego pieniędzy lub wódki, 
w przeciwnym razie groził „puszczeniem w powie­
trze całej sali". Gdy oskarżony wszczął awanturę, 
kilku uczestników izabawy chciało go uspokoić, 
M . in. wystąpił do niego śp. Dybowski. Oskarżony  
drugi uderzył Dybowskiego pięścią w szczękę, tak

Z A M I E S Z K A  N A  G R A N I C Y  C H IŃ S K O  -
S O W I E C K I E J .

Na granicy sowieckiej potyczki trwają w dal­
szym ciągu. Chińczycy zobyli miasto Ling - Chan

Jeżeli kto poszukuje
czy to:

hipotekę 

mieszkanie 

stanowisko 

posiadłość

Znaleźć to może
zapomocą drobnego ogłoszenia w poczytnym  

„GLOSIE W ĄBRZESKIM "

WIADOMOŚCI POBOCZNE.

Wąbrzeźno, dnia, 18 października 1929 r.

W  K A Ż D Y M  D O M U  P O L S K I M . . . .

ta k im , g d z ie  k r z e w i s ię  g o r ą c e  u c z u c ie p a tr io ty c z ­
n e i w  k tó r y m  k w itn ie w ie r n o ść d la W ia r y i O j­
c z y z n y , w in ie n  z n a jd o w a ć s ię ja k o  w s z e c h str o n n y  
in fo r m a to r  i n ie z a stą p io n y  d o r a d c a n a s z

„ G Ł O S W Ą B R Z E S K I 4 4 
k tó r y w  s p o só b z d e c y d o w a n y i s k u te c z n y z w a l­
c z a  z a r ó w n o  w r o g ó w  p o ls k o ś c i ja k  i K o ś c io ła , p r a ­
c u ją c  n a d  p o g łę b ie n ie m  i u tr w a le n ie m  ś w ia d o m o śc i  
n a r o d o w e j i r e lig ijn o ś c i.

—  D z iś 8  s tr o n . Do dzisiejszego numeru do- 
dajemy dwa dodatki tygodniowe „Nasz Przyjaciel" 
i „Rolnik".

—  O p ie k u n D z ia tw y dodany będzie dopiero  
do „Głosu" w przyszłym tygodniu.

—  S ta ły m  n a s z y m  k o r e s p o n d e n to m  wysyłamy 
pismo nasze bezpłatnie. Zainteresowani zechcą 
się zgłosić do redakcji.

M I E J S C O W E .

—  Ś lu b . W  środę dnia 16 bm. odbył się w  pięk­
nie udekorowanym kościele parafjalnym ślub cór­
ki znanego kupca St. Chwiałkowskiego p. M arji 
Chwiałkowskiej z panem Edmundem Szpitterem,. 
kupcem i radcą miejskim z Łasina. Ślubu udzielił 
nowożeńcom ks. prób. Szpitter z Klonówki, ku­
zyn pana młodego, w asyście ks. prof. Żyndy, ks. 
prof. Brejskiego i ks. wikarego Dąbrowskiego, ku­
zyna pana młodego z Brodnicy. Po ślubie na inten­
cję Państwa M łodych odbyła się uroczysta M sza 
św. odprawiona również przez ks. prób. Szpittera, 
w  asyście tych samych księży. Jaką sympatją cie­
szą się nowożeńcy, świadczą nadesłane życzenia i 
telegramy, których ilość wynosi przeszło 750. M ło­
dej Parze zasyłamy serdeczne „Szczęść Boże".

—  N o w y s ę d z ia g r o d z k i. Asesor sądowy p. 
W ito ld  H e jm o w s k i zamianowany został sędzią 
Grodzkim w W ąbrzeźnie. Z okazji nominacji skła­
damy Panu Sędziemu nasze powinszowanie. (Red.)

—  P ię k n y  o b c h ó d . W  ubiegły wtorek, Stowa­
rzyszenie Pań M iłosierdzia św. W incentego a Pau­
lo w  W ąbrzeźnie obchodziło 25 lecie istnienia oraz 
25 lecie pracy prezydentki p. Adeli Łukiewskiej. 

gdy zaczęto się szamotać i Dybowski upadł na ko­
lana, w tym momencie pierwszy oskarżony przy­
skoczył i zadał Dybowskiemu dwa ciosy sztyletem  
w  głowę, tak, że Dybowski padł trupem  na miejscu. 
Po tym epizodzie oskarżeni poczęli uciekać. Obec­
ny na zabawie wójt Zieliński chcąc sprawcę przy­
trzymać, został przez pierwszego uderzony trzy ra 
zy sztyletem w głowę. W samych drzwiach pier- 
wszy oskarżony zadał cios Strzałkowskiemu. M a­
nikowski, usłyszawszy, że zabito Dybowskiego i 
zraniono wójta, wybiegł wójtowi na pomoc i gonił 
oskarżonych, wtedy pierwszy oskarżony zwrócił 
się do goniącego i zadał mu cios sztyletem w głowę 
tak, że M anikowski zwalił się odrazu na ziemię i 
w godzinę później, nie odzyskawszy przytomności 
zmarł.

Po zabiciu M anikowskiego zawołał pierwszy 
oskarżony do drugiego: — „Feliks, bierz rowery, 
uciekamy". Drugi oskarżony przelatując obok M le- 
wskiego, zadał mu jeszcze ciętą ranę w ramie. Na­
stępnie obydwaj oskarżeni wsiedli na rowery i od­
jechali. Podczas rewizji u oskarżonych znalezio­
no dwa karabiny i naboje.

Po przesłuchaniu oskarżonych, przystąpiono 
do przesłuchania świadków, których wezwano 20- 
stu kilku, przeważnie uczestników zabawy. Prze­
słuchiwani świadkowie zeznają zgodnie z aktem o- 
skarźenia, wszyscy jednak na pytania sądu, czy o- 
skarżeni byli pijani, odpowiadają zgodnie, że tego 
nie zauważyli.

W ie c z o r e m  z a p a d ! w y r o k , m o c ą  k tó r e g o  s k a ­
z a n o  J ó z e fa  T a r k o w s k ie g o  n a  1 0  la t c ię ż k ie g o  w ię ­
z ie n ia i 1 4 d n i a r e s z tu , a F e lik sa  T a r k o w s k ie g o  
n a  3  la ta  i je d e n  m ie s ią c  w ię z ie n ia .

Uroczystości rozpoczęły się solenną M szą św., 
którą odprawił ks. prób. Zakryś, dyrektor Stowa­
rzyszenia. Po mszy św., w której wzięli również 
przedstawieciele władz miejskich, odbyła się kawa 
v/ sali wikarjówki.

W ieczorem w sali kina „Słońce" odbyła się 
akademja jako dalszy ciąg uroczystości. Preludjum  
wykonane na harmonjum przez ks. M ówińskiego, 
oraz przemówienie powitalne ks. prób. Zakrysia, 
rozpoczęły akadem ję. Dalszej pomyślnej pracy, o- 
raz zapewnienie poparcia Stowarzyszenia złożył p. 
Burmistrz Schwarz. Życzenia składali jeszcze: p. 
Bojarski imieniem „Sokoła", prezes p. Klimek w  
imieniu „Lutni" a p. em. insp. szkolny w imieniu  
Koła Oficerów Rezerwy.

Po życzeniach, „Lutnia" odśpiewała kilka pie­
śni: „Cichy domek" „Chłopca mego mi zabrali" i 
Polonez w starym  dworze". Przy fortepjanie akom- 
panjował p. Czesław  M akowski.

Następnie obecna prezydentka Stowarzysze­
nia p. dr. Piotrowska przedstawiła genezę powsta­
nia Stowarzyszenia oraz działalność tegoż. Referat 
pod tytułem,, Kobieta katolicka jako obywatelka 
dawniej a w obecnej dobie" wygłosiła p. M ellino- 
wa z Chełmży. Deklamację dostosowaną do chwili, 
wygłosiła córeczka p. Fr. Szymańskiego.

Odchodzącej preizydentce p. Adeli Łukiew ­
skiej, wręczył ks. prób. Zakryś, jako dyrektor Sto­
warzyszenia, dyplora , dziękując równocześnie p. Ł. 
za pracę pełną poświęcenia, oraz zaznaczył, że pa­
mięć o niej nigdy nie zaginie. Życzenia złożył tak­
że p. Burmistrz.

Na zakończenie odśpiewano wspólnie pieśń  
„W szystkie nasze dzienne sprawy", poczem udano  
się na herbatkę pożegnalną.

—  W  p o d r ó ż y  n a o k o ło  ś w ia ta . Przez dwa dni 
bawili w mieście naszem trzej harcerze z Bośni 
(Serajewa) pp. K. Schornstein, Z. Kozak i A. M aj* 
chrowicz, którzy podróżują już od 11 maja 1924 r. 
i zamierzają do 1926 r. przejść pieszo cały świat,

—  O d c z y t o swej podróży naokoło świata Avy- 
głosił w kinie „Słońce" jeden z harcerzy serajew-  
skich.

—  S m u tn a r o c z n ic a . W czoraj cały świat mu­
zyczny obchodził 80 rocznicę śmierci Fryderyka 
Chopina, zmarłego 17 października 1849 roku.

—  K . S . U n ia  —  G r u d z ią d z —  rozegra w nad­
chodzącą niedzielę, dnia 20 bm. o godz. 3 popoł 
na placu luksusowym zawody towarzyskie z tu­
tejszą „Pomorzanką". Klub ten, bardzo silny, któ­
ry ze znanym naszym kołom sportowym  
O. P. N. „Sokół" z Bydgoszczy wygrał w stosunku  
3 : 1, zgotuje naszym miłośnikom sportu prawdzi­
wą biesiadę sportową —  temwięcej, że i nasza Po- 
morzanka wystąpi tym razem w składzie wzmo­
cniony 111 —  bez rezerw. Gra będzie zatem piękna 
i emocjonująca. (s)

—  S p r z e d a ż  r e k la m o w a . Zwracamy uwagę na 
ogłoszenie firmy Antoni Grajkowski — W ąbrze­
źno, ul. Hallera 9. Firma ta urządza sprzedaż re­
klamową, by dać okazję nabycia każdemu towa­
rów  jesienno - zimowych.

—  Z m ia n a  w  r o z k ła d z ie ja z d y a u to b u s o w e j n a  
s z la k u  C h e łm n o  —  W ą b r z e ź n o  —  G o lu b  następu­
je dla wygody Szan. Publiczności z dniem 21 paź­
dziernika. Ogłoszenie, podające całkowity rozkład 
jazdy prosimy wyciąć i zachować.

N O T A T K I R E P O R T E R A

—  Z a w y k r o c z e n ia  administracyjne, kradzieże 
i inne sporządzono w ostatnim tygodniu 26 donie­
sień karnych.

—  Z a z b y t g ło ś n e z a c h o w y w a n ie s ię n a u lic y  
w porze nocnej przesiedział w "ulu,, p. A.

—  Z a o p a tr z y li s ię n a z im ę . Niewyśledzeni do­
tychczas sprawcy skradli p. Żuralskiemu z zamknię­
tego pokoju 2 ubrania.

—  Z a  p r z e m y c a n ie  p o b o r o w y c h  d o  N ie m ie c  are­
sztowano w Toruniu st .sierżanta Józefa Trantaua, 
zatrudnionego w  PKU. w  Toruniu. Aresztowano ró­
wnież jego wspólników i to: Liedtke Ernesta, Al* 
fonsa Szmidta z zawodu dentystę, właściciela biura 
pośrednictwa, Bauera zam. w Toruniu. Szczegó­
łów ze względu na toczące się śledztwo chwilowo  
podać nie możemy.

—  S tr a c h  n a  r a d jo p a ję c z a r z y . Spisano przeszło 
20 protokółów karnych za niezameldowanie w U- 
rzędzie pocztowym posiadanych radjoodbiorników  
Radjopajęczarze zapłacą karę oraz według obo­
wiązującej ustawy posiadane odbiorniki mogą im  
być odebrane. O ile ktoś np. sprzedał radjoaparat 
a pozostawił na dachu antenę, tak samo płaci grzy­
wnę, jakby posiadał całkowite urządzenie radjood- 
biorcze..

K O M U N I K A T Y

—  C z ło n k o m  T e a tr u  L u d o w e g o  przypomina się 
o zebraniu, które odbędzie się dziś o godz. 8 w lo­
kalu „Dwór W ąbrzeski". Przybycie wszystkich 
konieczne.

—  W  s p r a w ie p o z w o le ń  n a  p r z y w ó z  r e g la m e n ­
to w a n y c h  to w a r ó w  z  z a g r a n ic y . Postępowanie przy  
staraniu się u Centralnej Komisji Przywozowej w  
W arszawie o pozwolenie na przywóz towarów re­
glamentowanych w przesyłce pocztowej z zagrani­
cy ao Polski zostało uproszczona w ten sposob, że 
pozwolenie to może odnośny adresat wyjednać 
przed nadejściem przesyłki do urzędu pocztowo - 
celnego i nie potrzebuje już do wniosku o pozwo­
lenie dołączać „zawiadomienie pocztowego o na­
dejściu przesyłki.

W yjednanie zawczasu pozwolenie na przewóz 
winien adresat we własnym interesie zaraz po o- 
trzymaniu „zawiadomienia pocztowego" przedsta­
wić urzędowi pocztowo - celnemu.

Dyrekcja Poczt i Telegrafów w Bydgoszczy.

—  D o r a ź n e k a r y . Jak. się dowiadujemy, ma 
wejść wkrótce w życie nowe rozporządzenie w 
sprawie ściągania kar za przekroczenie przepisów  
policyjnych. Otóż według nowego zarządzenia ka­
ry za przekroczenie przepisów policyjnych (szcze­
gólnie sanitarnych i o ruchu kołowym) będą ścią­
gane doraźnie (natychmiast) przez dyżurującego 
posterunkowego. Karze doraźnej będą podlegały 
kary za przekroczenia policyjne, nie przekracza­
jące sumy 10 zł. Ściągane będą one bezapelacyjnie 
bez prawa odwołania.

Z  P O W I A T U .  '

—  Z ie le ń . (W alne zebranie W ojaków), W alne 
zebranie Towarzystwa Powstańców i W ojaków od 
było się w  niedzielę dnia 6. października br. o godz, 
4 popoł. w lokalu dh. Sroki w Zielenin. Po zagaje­
niu zebrania i wyborze marszałka, przystąpiono  
do -wyboru nowego Zarządu. W skład jego wcho­
dzą: W iśniewski Stan, prezes, Sroka Kazimierz wi­
ceprezes, Jastrzembski Bernard sekretarz, Łuków  
ski skarbnik, M ątowski W ładysław komendant, 
Głowiński Jan zastępca komendanta. Po załatwie­
niu szeregu in. spraw uchwalono urządzić w nie­
dzielę dnia 20. października ostre strzelanie, a dla 
najlepszych strzelców uchwalono 3 wartościowe  
nagrody. W zywa się wszystkich obywateli pol­
skich, ażeby popierali i wstępowali w szeregi Tow. 
Powstańców i W ojaków. W stępując w szeregi na­
szej organizacji wojskowej spełniamy swój obywa­
telski obowiązek względem Państwa, a wrogom 
nszym  pokażemy że się organizujemy, że się łączy­
my i mamy ducha twórczego. W ięc do apelu, wstę­
pujcie do organizacji wojskowych a Polska stanie 
się potęgą, zdolną będzie odeprzeć wszelkie za­
chłanności zaborcze wrogów naszych. Pielęgnujmy 
hasło nasze „W olność", ażeby pozostała dla nas 
zawsze.

—  P iw n ic e , (Pozyskanie odtłuszczarni). Od- 
tiuszczarnia mleka w Piwnicach, należąca do p. 
Czarnobrody, odstawia śmietanę do mleczarni w 
Jarantowicach, należącej do p. Żurawskiego.

—  W ę g o r z y n  (Oj, ta wódka). W  niedzielę, dnia 
6 bm. odbywała się we wsi zabawa jesienna.

Żona obywatela z Zelgna, (nazwisko narazie 
zamilczamy), chcąc widocznie rozweselić sobie ży­
cie w  ponure te dni jesienne, zostawiła w  domu mę 
źa z 6-cio tygodniowym  dzieckiem, sama zaś udała 
się do W ęgorzyna na zabawę. Tam, prawdopodob­
nie pod wpływem alkoholu, izachowała się się w 
sposób nielicujący z godnością kobiety, dając tern 
ogólne zgorszenie.

Z żale111 i niechęcią równocześnie podajemy 
powyższy fakt, który zdarzyć się niepowinien.



T en podstępek nie licu je już z godnością isto ty  
rozum nej, a tem bardziej z niew ieścią w stydliw oś- 
cią . C zyż m oralność i uczciw ość m ałżeńska m a po ­

zostać na szarym  końcu?

Jeżeli odstąp im y od relig ji, napew no nędznie  
zginiem y. Z atem  otrzegam y  na przyszłość.CBA

—  J a w o r z e . (N ie było chrztu ....) Pan M arcin  
Jeżew ski prosi ns ° zaznaczenie, że u niego nie  
odbyw ał się żaden chrzest w kaplicy p. N agiego . 
N a dow ód przyniósł nam  p. J. pośw iadczenie od  
m iejscow ego so łtysa. D o kaplicy p. N agiego po ­
szed ł p. J. ty lko z ciekaw ości, a nie był i nie jest 
żadnym  hodurow cem . T yle co do sprostow ania.

Z  N A S Z E J  D Z I E L N I C Y .

—  G r u d z ią d z . (K atastrofa lo tn icza). N a tu tej- 
szem lo tn isku w ojskow em w ydarzy ła się straszna  
katastrofa lo tn icza. O to w czasie w ykonyw ania  
akrobacji przez plu t. pilo ta K azim ierza R aczkow ­
sk iego u  sam olo tu  typu „Spad ” 61 w  pew nej chw ili 
oderw ło się skrzydło . N ie m -ogąc użyć w  ostatn iej 
chw ili spadochronu, lo tn ik w raz z płatow cem  ru ­
nął z w ysokości 1000 m etrów  na ziem ię. Z pod sa ­
m olotu w ydobyto ty lko zniekształcone zw łoki pi' 

lo ta . Plu t. R aczkow ski cieszy ł się u sw ych przeło ­
żonych jak najlepszą opin ją i był doskonałym  pi­

lo tem .

Z  C A Ł E J  P O L S K I .

—  W a d o w i c e . (G łupi fig iel). N ieznani spraw cy  
podłożyli pod pociąg tow arow y na lin ji B rzeźnica  
—  K alw arja kam ień w agi około 30 kilogram ów .

Parow óz, w padłszy na kam ień , uleg ł częścio ­

w em u rozb iciu .

K atastrofa nie pociągnęła za sobą w ypadku z  
ludźm i. Przerw a w  ruchu trw ała cztery godziny .

—  N o w o g r ó d e k . (Z am ach na pociąg). N a po ­
ciąg osobow y, zdążający z N ow ogródka do G łębo ­
kiego, dokonano zam achu, który dzięk i przy tom ­
ności m aszynisty , nie przybrał katastrofalnych roz ' 

m iarów .

G dy pociąg znajdow ał się na teren ie pow iatu  
dziśneńsk iego , m aszynista zauw ażył leżącą na te ­
rze szynę. Szyna leżała w  ten sposób , że pociąg  
m usiałby się y.ykoleić. M aszynista zdążył jednak  
pociąg zaham ow ać na parę m etrów przed prze ­

szkodą.

Po zabran iu szyny jako dow odu rzeczow ego, 
pociąg ruszy ł dalej. N a m iejsce w ysłano z N ow o ­
gródka policję , która prow adzi dochodzenie.NMLKJIHGFEDCBA

y  R U C H  T O W A R Z Y S T W .

— B acm ość M łodzież M aska. W  niedzielę  
dn. 20 bm . o godz. 1,30 po poł. w w ikary jce  
odbędzie się icbran ie plenarne. Z pow odu bar­
dzo w ażnych spraw przybycie w szystk ich ko ­

nieczne.
Po zebraniu odbędzie się w spólna fo togra- 

fja uprasza się o przybycie w  czapkach Stow a ­
rzyszeniow ych

Z arząd .

C zytaj tv lko

„G łos W ąbrzesk i

D ruk i nakład : „G łos W ąbrzesk i" B . Szczuka, W ąbrzeźui. 

R edaktor odpow iedzialny : A lfons Szczuka W ąbrzeźno . 

Z a dział ogłoszeń R edakcja nie bierze odpow iedzialności.

lym  oto spo ­

sobem  Persil 

chroni bieliznę?

i i z k u i i iun
N A S Z L A K U

Chełmno-Wąbrzeźno-Golub

w a ż n y  o d  2 1 p a ź d z ie rn ik a b r.

O D JA ZD

P o k ó j u m e b l.
od 1. X I. lub  później 
do w ynajęcia. Z gł. 

do G L W ąbrz.

U e a e ń
m oże się zgłosić  
S t. J a rz e m b o w s k l 

m istrz piekarsk i
W ą b rz e ź n o

kró tk iego zagotow ania w y ­

tw arza m iljony drobniu teńkich  

pęcherzyków . Przenikają one  

tkan inę  i usuw ają  w szelk i brud . 

N adzw yczajna  siła czyszczą ­

ca pęcherzyków Per  siłow ych  

czyni zbytecznym  w szelk i  

w ysiłek ręczny .

8 1 5

P r z y j a z d 8 3 5

O d j a z d 9 0 0

910

9 2 °  

g s o

915

940

9 5 5

PR ZY JA ZD
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14 40  

1455  

15 15 

16 30 

16 40  

16 50 

17 00  

l7 O 5 

l7 io  

I725

G°PersiltoPersii
O d p is . l

Starosta Pow iatow y pow . w ąbrzesk iego  :
N r. V . A , 56. <

W ąbrzeźno , dn. 12. 10. 1929 r. |

K to rozpoczyna prow adzenie prze, 
m yslu ze stałą siedzibą w inien donieść 
o tem  w ładzy przem ysłow ej I instancji I 
(S tarostw u), która potw ierdzi bezw łocz- , 
nie odbiór zgłoszenia. R ów nież kto  za- ] 
m ierzą prow adzić przem ysł okrężny w i- ] 
nien uzyskać licencję (pozw olen ie) w ła ­
dzy przem ysłow ej I instancji (S tarostw a)  
w łaściw ej dla  m iejsca  jego  zam ieszkania.

O zrzeczeniu się upraw nien ia prze­
m ysłow ego w inien przem ysłow iec do  
nieść bezzw łocznie w ładzy przem ysło ­
w e j I instancji (S tarostw u) i zw rócić po ­
tw ierdzenie zgłoszenia  (art. 7) dokum ent 
koncesy jny (art. 8) kartę rzem ieśln iczą  
(art. 147) albo licencję  na  przem ysł okrę ­
żny (art. 54).

N adm ieniam , że w innych  za  nieprze­
strzeganie w yżej zacytow an. przepisów  
pociągnę do surow ej odpow iedzialności.

I
T  A  N I O I  

poleca

M A S Z Y N Y  I  

d o s z y c ia  |

„SIN G E R ” fi

J . G  E  R  K  E  I  
sk ład row erów  

p r z y  u l i c y  K o ś c iu s z k i 2 |

C h e łm n o

S t o l u o  

K o r n a t o w o

L i s e w o  

P ł u ż n i c a

W ą b r z e ź n o  m iasto

W ą b r z e ź n o  dw orz. 

N i e d ź w ie d ź

W . R a d o w i s k a

M . P u ł k o w o

L i p n i c a

G o l u b

PR Z Y JA ZD  

13 10 

13 00  
124° 

123o  

l2 2o 

12°o  

ipo  

IfO O  

10 50 

1O 40  
1035  

10 30 

10 15

1 8 5 0

1 8 3 0

1 8 2 5 P r z y j a z d
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17 5O
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O D JA Z D  

pow ażaniem

u m e b lo w a n y  

z utrzym aniem do  
w ynajęcia . Z głosz. 

w G łosie W abrz.

O d j a z d

S K Ł A D
zaraz dc w ydzierżaw ie­
nia. ul.Poniatow skiego  7

Z

S ta n is ła w  K ru k

W  s o b o t ę  1 9  b m .  t y l k o  o  8  15  

w  n i e d z ie l ę , 2 0  b m .  o  5  i  8 1 5  

6 8 E T i G S R B O  i J O H N  G I L B E R T

(— ) D r. E . Prądzyński

M iejsk i U rząd B ezpieczeństw a  
i Porządku Publicznego

L . dz. III, 77831 29-

W ąbrzeźno , dn. 15. 10. 1929 r.

Pow yższe podajem y do publicznej 
w iadom ości.

S c h w a r z , b u r m i s t r z .

Skradzione dnia 15.
8. 29. w  T oruniu  

p a p ie ry w a rto ś c io w e , 
k w it n a  1 0 9 .0 8 0 z ł m k , 
w y s ta w . 1 9 2 1  ro k u  i w y ­

k a z o s v b is ty

u n ie w a in ia m
J a k ó h B ia d o lm y  

D ę b o w a łą k a

I
 U ftL Ift U M R B U 1 J U llll U lL u L luM w w spaniałym film ie

I D ni te«

Przybłąkało  się

które są do odebra­
nia za zw rotem  

kosztów

A u g . G ie ze
w yb. pod G L D w orz, 10

P o tę ż n y  a rc y film  w e d łu g  p o ­
w ie ś c i H R . L W A  T O Ł S T O J A

W strząsająca traąed ja  kobiety , zm u ­
szonej przez m ęża do opuszczenia  
dom u i w yrzeczenia się jedynego  

dziecka.
O b ra z ilu s tru je n ie z w y k łe  

d z ie je i h is to rję m iło ś c i
A N N Y K A R E N IN Y

C e n y  m i e j s c  o d  5 0  d o  7 5  g r

N astępny program  :

w spaniały w iedeński film p.t.

„ B Ł Ę K IT N Y  W A L C "
( R o m a n s  u r o c z e j s k r z y p a c z k i z p o r u c z n i k i e m )

W  ro lach głów nych urocza V ER A  
V ER O N 1N A i C A R L O B A R TH E L

M a ję tn o ś ć W A Ł |Y C Z  
poszukuje  

s a m o tn e g o

k  A o w  a 1 a

Z g in ę ło  

I  Ś W IA D E C T W O  
; p rz e m y s ło w e
I na pośrednictw o  aut, 

które  

u s ie w s ż n ia m  
B A U E R  
W ą b rz e ź n o  

^ ie e z ia rk ę  
nadającą się do za. 
pędu m otorow ego ' 
ew ent. lokom obili 

k o s y

22 cal. w  bardzo  do- 
biym stan ie oraz

D  O A  R  T  
z stosow nym półszor- 

kiem  sprzeda tan io  

T o b o ls k i K o le jo w a 7 1

Z g u b io n a  
to re b k ę  

z pien iądzm i w dro ­
dze z ul. K olejow ej 

do C hełm ińsk iej.

Ł aokaw ego znalazcę u- 
prasza o oddanie

Gospotolwo 
58 m órg w M gow ie  

za cenę 34 tys. na  

sprzedaż. W iadom . 

K . S Ł O M I A N A  

M y ś l iw i e c

Trnmny 
w  w ie lk im  w y b o rz e 

stale na sk ładzie

B A R Y Ł S K I
K O L E JO W A  4

JM®

i m e t a l o w e  

k a ż d e j w ie lk o ś c i 
I fo rm a tu  p o  n a j­
ta ń s z y c h  c e n a c h  

poleca

Sias Wabrzcslii
W ą b rz e ź n o

I
O d  s o b o t y , d n ia  1 9  b m . o  g .  8 1 5  rozpoczynam y w ysw ie- 

fl inM rr  naiw^ szy św iata pod ty tu łem

W M r. j r ^ i s z e k  z ^ssyżu
O d  s o b o t y , d n ia  1 9  b m . o  g .  8 1 5  rozpoczynam y w yśw ie

IBTEl Hd mm WIEM
U IIIIIIIIII  Iiin n iiiii  IU IU IIIIIIIIIIIII  n u  1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1 1

(PR A C E FR A N C E SC O )
—ZZZZ D ra m a t w 1 2 w ie lk ic h a k ta c h --

i

S E A N S E  w  s o b o tę o  g o d z . 3  p o p o ł. d la  d z ie c i s z k d łp o w s z . 
i W y d z . I o 8 ,1 5 , w  n ie d z ie lę o g o d z . 1 2 w  o b ia d , z a ra z  
p o s u m ie , a b y d a f m o ż n o ś ć ty m , k tó rz y p rz y b y w a ją z  
p o w ia tu  i o g o d z . 5 ,1 5 i 8 ,1 5 . W  p o n ie d z ia łe k o g . 3 p o  
p o ł. d la w s z y s tk ic h  d z ie c i i s ta rs z y c h z p o w ia tu i tu t. 
G im n a z ju m  I p o ra ź o s ta tn i p rz e d s ta w ie n ie p o ż e g n a ln e  

o g o d z in ie  8 ,1 5 w ie c z o re m .

| C E N Y  M IE J S C p o m im o o lb rz y m ic h k o s z tó w  Z N IŻ O N E ! |

N astępny  program „ C  Z A R N Y  P IR A  T 1 1 
W  ro li głów nej D O U G L A S  F A IR B A N K S



M o ja DCBA

S p r z e d a ż  R e k l a m o w a MLKJIHGFEDCBA

d aje k ażd em u  rzad k ą  ok azję  n ab ycia  w szelk ich  tow arów

^ = s= = JE S IE N N O  - Z IM O W Y C H ■—
p o w yjątk ow o n isk ich cen ach . O to k ilk a p rzyk ład ów :

P op elin y n a su k n ie , m od n e k olory od  

M aterje w  k raty i p ask i od

W elw ety i ak sam . n ajn ow . k olory od  

B oston y i szew io ty  od

M aterje n a p łaszcze , g ład k ie i d e ­
sen iow e  od

2 .85  zł

2 .25  zł

4 .25  zł

2 .75  zł

6 .50  zł

B arch any n a b ieliznę i su k ien k i  

W arp y n a su k ien k i zim ow e  

P łócien k a n a b ielizn ę  

R ęczn ik ow e b ia łe i k olorow e  

M an szestry n a u b ran ia i sp od nie

od  

od  

od  

od  

od

0 .95  zł

1 .20  zł

0 .90  zł

0 .85  zł

4 .25  zł

D yw any  

C h o d n ik i 

F irany , O b ru sy  

C eraty  

w w ielk im w yb orze!

K om b in acje d la d zieci

K aleson y m ęsk ie  

K oszu le

K aftan y „

P od stan iczk i d am skie

R eform y d am sk ie

95

3 .95  zł

5 .95  zł

5 .75  zł

3 .50  zł

4 .50  zł

W ełna i

P o ń czo chy |

R ękaw iczk i

T o reb k i d am sk ie .
F artu ch y  

b ard zo  tan io !

B o g ato  zao p atrzo n y d zia ł tryko tów  zim o w ych  
od 2 .—  zł  

od  

od  

od  

od  

od

P łaszcze d am sk ie i d la d zieci o d  n a j t a ń s z y c h  d o  n a j w y k w i n t n i e j s z y c h .  

P ł a s z c z e ,  u b r a n i a ,  k u r t k i ,  s p o d n i e ,  c z a p k i  i k a p e l u s z e  m ę s k i e ,  s p e c j a l n i e  t a n i o !

J e d n o  s p o j r z e n i e  w  m o j e  o k n a  w y s t a w o w e  p r z e k o n u j e  w s z y s t k i c h  o  w i e l k i c h  k o r z y ś c i a c h  s p r z e d a ż y  r e k l a m .

H an d lo w y  A N T O N I
W ąb rzeźn o

H a l l e r a  9

Loterja fantowa
B ractw a  S trze leck ieg o  w  W ąb rzeźn ie

oa  rzecz  b u d ow y  stad jon u  d la P .W . iW . F . oraz  D om u  L u d ow ego

Jedn a ch w ila d ecydu je o szczęśc iu !!!

Ż a d n a  t r a n s a k c j a  h a n d l o w a ,  ż a d n a  p o l i s a  u b e z p i e c z a j ą c a ,  n i e  

m o g ą  d a ć  o d r a z u  t e g o , i l e  w y g r a ć  m o ż n a  w  l o t e r j i  f a n t o w e j  

.B ractw a S trzeleck iego w  W ąb rzeźn ie

C IĄ G N IE N IE  o d b ę d z i e  s i ę  p u b l i c z n i e  w  d n i a c h  14115  listo ­
p ad a b r. p r z y  w s p ó ł u d z i a l e  n o t a r j u s z a  l u b  o r g a n ó w  k o n ­

t r o l i  S k a r b o w e j  o r a z  Z a r z a . d u  B r a c t w a  i z a p r o s z o n y c h  g o ś c i .

w *  3 .000 cen n ych fan tó w
C E N A L O SU  1 ,—  zł, p rzy zak u p ie lo sów  

za 10 ,—  zł sztu k 11 , za 100 zł sztuk  110 .

G Ł Ó W N IE JS Z E W Y G R A N E :
F ortep ian , p ok ój jad aln y , p ok ój m ęsk i, m aszyn y  d o szycia ,  

sto jący zegar, row ery, cen try fuga , k u ch nie , serw isy  ob iad o ­
w e, serw isy  d o k aw y, d yw an y , zegark i k ieszon k ow e, sk rzy ­
p ce, w id elce , n oże, fu zja (d u b eltów k a), p araso le , tek i sk ó ­
rzan e, łyżeczk i sreb rn e, b u d zik i i t. d . i t. d .

Z A M Ó W IE N IA k ierow ać p rosim y d o  p . A lek s. L on tk ow sk iego  

k u p ca  i w łaścicie la  n ieru ch om ości w  W ąb rzeźn ie, R yn ek  10 .

P o lecam  tan io
Z E G A R Y S TO JĄ C E , S A LO N O W E , 
zeg ark i m ęskie I d am skie , zło te  

I sreb rne , su d zik i.

O b rączki i p o d aru n k i ś lu b n e n a w esela

B iżu terja  s ło ta  i sreb rn a

G r a w e r o w a n i e  m o n o g r a m ó w .  

O k u l a r y  w  r ó ż n y c h  f a s o n a c h ,  

n ajw iększy w arszta t rE p aracy in y 
O b słu ga li ty lko  p rzez m istrza .

B r. G erke - W ąb rzeźn o

u l .  K o l e j o w a

N ajpo w ażn ie jszy zak ład  

zeg arm is trz . I zło tn iczy

O G ŁO S Z EN IE .

N a z a r z ą d z e n i e  S ą d u  G r o d z k i e g o  w p i s a n o  

d o  r e j e s t r u  S p ó ł d z i e l n i  n r .  2  p r z y  f i r m i e  B an k  
L ud ow y —  S p ó łd zie ln ia z n ieo gr. o dp ow ie ­
d zia lno śc ią w  W ąbrzeźn ie c o  n a s t ę p u j e :

U c h w a l ą  W a l n e g o  Z g r o m a d z e n i a  z  d n i a  

1 7  l u t e g o  1 9 2 9  z m i e n i o n o  §  4  s t a t u t u , k t ó r y  

b r z m i :  P r z e d m i o t e m  s p ó ł d z i e l n i  j e s t s

1 .  U d z i e l a n i e  k r e d y t ó w  w  f o r m i e  d y s k o n t a  w e ­

k s l i , p o ż y c z e k  s k r y p t o w y c h  o r a z  r a c h u n k ó w  

b i e ż ą c y c h  i  p o ż y c z e k ,  z a b e z p i e c z o n y c h  b ą d ź  

h i p o t e c z n i e ,  b ą d ź  p r z e z  p o r ę c z e n i e ,  b ą d ź  z a ­

s t a w e m  p a p i e r ó w  w a r t o ś c i o w y c h , w y m i e n i o ­

n y c h  w  p u n k c i e  5  n i n i e j s z e g o  p a r a g r ą f u ,

2 .  r e d y s k o n t o  w e k s l i ,

3 .  p r z y j m o w a n i e  w k ł a d ó w  p i e n i ę ż n y c h  z  p r a w e m  

w y d a w a n i a d o w o d ó w  w k ł a d o w y c h  i m i e n ­

n y c h ,  j e d n a k  b e z  p r a w a  w y d a w a n i a  t a k i c h  

d o w o d ó w  p ł a t n y c h  o k a z i c i e l o w i ,

4 .  w y d a w a n i e  p r z e k a z ó w ,  c z e k ó w  i a k r e d y t ó w  

o r a z  d o k o n y w a n i e  w y p ł a t  i  w p ł a t w  g r a n i ­

c a c h  P a ń s t w a  z  t e m , ż e  d o k o n y w a n i e  t y c h  

c z y n n o ś c i  d l a  n i e c z ł o n k ó w  u z a l e ż n i o n e  j e s t  

o d  p r z y n a l e ż n o ś c i  d o  Z w i ą z k u  R e w i z y j n e g o ,  

5 . k u p n o  i  s p r z e d a ż  n a  r a c h u n e k  w ł a s n y , o r a z  

n a  r a c h u n e k  o s ó b  t r z e c i c h  p a p i e r ó w  p r o c e n ­

t o w y c h ,  p a ń s t w o w y c h  i s a m o r z ą d o w y c h , l i ­

s t ó w  z a s t a w n y c h , a k c y j c e n t r a l g o s p o d a r ­

c z y c h  i p r z e d s i ę b i o r s t w , o r g a n i z o w a n y c h  

p r z e z  S p ó ł d z i e l n i e  i  Z w i ą z k i  l u b  c e n t r a l e  g o ­

s p o d a r c z e  o r a z  a k c y j  B a n k u  P o l s k i e g o ,

6 .  o d b i ó r  w p ł a t  n a  r a c h u n e k  o s ó b  t r z e c i c h , i n ­

k a s o  w e k s l i  i  d o k u m e n t ó w  z  t e m , ż e  w y k o ­

n y w a n i e  t y c h  c z y n n o ś c i  d l a  n i e c z ł o n k ó w  u -  

z a l e ż n i o n e  j e s t  o d  p r z y n a l e ż n o ś c i d o  Z w i ą ­

z k u  r e w i z y j n e g o ,

7 .  p r z y j m o w a n i e  s u b s k r y p c j i  n a  p o ż y c z k i  p a ń ­

s t w o w e  i k o m u n a l n e  o r a z  n a  a k c j e  p r z e d ­

s i ę b i o r s t w ,  o  k t ó r y c h  m o w a  w  p u n k c i e  5  p a ­

r a g r a f u  a i n i e j s z e g o ,

8 .  z a s t ę p s t w o  c z y n n o ś c i  n a  r z e c z  B a n k u  P o l s k i e ­

g o  i  b a n k ó w  p a ń s t w o w y c h ,

9 .  p r z y j m o w a n i e  d o  d e p o z y t u  p a p i e r ó w  w a r t o ­

ś c i o w y c h  i i n n y c h  w a l o r ó w  o r a z  w y n a j m o ­

w a n i e  k a s e t e k  z a b e z p i e c z o n y c h , o r a  z  §  1 1  

s t a t u t u ,  k t ó r y  b r z m i : u d z i a ł  w y n o s i z ł  1 0 G 0  

k a ż d y  c z ł o n e k  p ł a c i  c o n a j m n i e j  r o c z n i e z ł .

W ąb rzeźno , d n i a  1 1  p a ź d z i e r n i k a  1 9 2 9  r .

S ąd G ro dzk i.

P A R C E L A C JA
P o d a j e  s i ę  d o  w i a d o m o ś c i  w s z y s t k i c h  

c h c ą c y c h  n a b y ć  n a  d o g o d n y c h  w a r u n ­

k a c h  p a r c e l e , ż e  s p r z e d a ż  p o z o s t a ł y c h  

p a r c e l  w  n i ż e j  w y m i e n i o n y c h  m a j ą t k a c h  

b ę d z i e  s i ę  o d b y w a ć  w  n a s t ę p u j ą c y c h  

t e r m i n a c h :

1) Z m ajątku W alyo zyk  
p o w . W ąb rzeźn o —  st. ko l. W ą ­

b rzeźno  w  czw artek o g . I I-te j 
d n ia 17 . X . i 24 . X . w  W afyczyku  

2) Z m aj. W sg ro w o  P o lskie  
4 km . o d G ru d ziąd za w lo ka lu  
B iu ra  o d g o d z. 9-te j d o 15-te j 
d n ia 18 . X . i 25 . X .

I n f o r m a c y j  u d z i e l a  s i ę  w  k a ż d y m  

c z a s i e  w  b i u r z e .

K o n cesjo n o w an e B iu ro P arce l.

K . R O U B A  G rud ziąd z, u l .  D w o r c o w a  2 3 [ 2 5  t e l .  6 8 8

H A G A Z Y N  T R U M ira

i iiultimi ■ liillii »ln.
P rzy  zaku p ie  trum n y  d eko rac je  ża ­

łob n e w ypo życza s ię b ezp ła tn ie  I

K saw ery  R ó źyńsk i  s-:  W ąb rzeźn o

U l .  O g r o d o w a  ( d o m  p .  T o b o l s k i e g o )

N ajlep szy p roszek d o  p ran ia

Z Ł O T Y
K a ż d a  p a c z k a  z a w i e r a  p o d a r e k .  

=  W S Z Ę D Z IE D O N A B Y C IA =
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